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Do snucia tego rodzaju tez skłania Maartena Schrama szeroka znajo-
mość rynku spotkań, zwłaszcza segmentu eventowego, w którym dzia-
ła od lat. Nie tylko jako organizator wydarzeń, ale również szef
stowarzyszeń branży eventowej: Niezależnego Holenderskiego Sto-
warzyszenia Eventowego (Independent Dutch Event Association
– IDEA) oraz funkcjonującego na szczeblu europejskim LiveCom
Alliance. To także juror w wielu konkursach oceniających najciekaw-
sze eventy na świecie.

Festiwal, który zmienił wszystko
Całkiem prawdopodobne, że na wybór ścieżki zawodowej Maartena
Schrama wpłynął fakt, że w dzieciństwie wraz z rodziną kilkakrotnie
zmieniał miejsce zamieszkania. Życie w różnych zakątkach niewiel-
kiej Holandii obudziło w nim chyba zamiłowanie do podróży, bo kie-
dy przyszło do wyboru szkoły, zdecydował się na te kształcące
w kierunku hotelarskim. Najpierw ukończył Hotel School w Amster-
damie, a potem InterCollege Business School w Hadze. Ale jak zazna-
cza Schram, podczas studiów nie miał jeszcze skrystalizowanej wizji
tego, czym konkretnie chciałby się zajmować zawodowo. Wszystko
zmieniło się w chwili, gdy wziął udział w słynnym holenderskim
North See Jazz Festival. – To był moment, w którym już wiedziałem:
wydarzenia to mój świat i moja przyszłość – wyjaśnia, dodając, że wra-
żenie zrobiły na nim nie tylko rozmiar tego eventu i jego atmosfera,
ale również strona inscenizacyjna, techniczna i produkcyjna. Nic
dziwnego, że już w kolejnym roku sam zaangażował się w organizację
tego wydarzenia, odbywając staż w biurze festiwalowym. – Staż przy-
niósł mi wgląd w produkcję festiwalu tej wielkości i jeszcze bardziej

wciągnął mnie w branżę eventową z uwagi na energię zarówno gości,
jak i ekipy. To były moje pierwsze kroki w biznesie, swoista „nauka
chodzenia” – wspomina.

Doświadczenia festiwalowe na tyle ukierunkowały zawodowe za-
interesowania Maartena Schrama, że jeszcze podczas studiów podjął
pracę w firmie działającej w szeroko rozumianej branży turystyczno-
-eventowej: Taat&deRegt partycatering. W następnych latach zwią-
zał się z Bonnefantenmuseum w Maastricht, w którym zarządzał
zapleczem hotelowym i eventowym oraz z IGT Catering & Evene-
mentenorganisatie. Szczególne miejsce w zawodowym życiorysie na-
szego bohatera zajmuje jednak firma Effectgroep. Przepracował w niej
w sumie 11 lat, zaczynając jako account manager, by stopniowo awan-
sować na coraz wyższe stanowiska, aż do pozycji dyrektora. Effectgro-
ep było dla niego nie tylko przejściem z pracy w sektorze hospitality
do sektora eventowego. Firma otworzyła mu też drogę do organizacji
międzynarodowych wydarzeń, zaczął bowiem pracować dla holender-
skich klientów również za granicą, podejmując współpracę z biura-
mi DMC, liniami lotniczymi, hotelami i innymi dostawcami usług.
– To był początek mojego międzynarodowego doświadczenia,
a tym samym początek mojej późniejszej kariery międzynarodowej
– przyznaje.

Sędziując w konkursach
czuję się jak w domu
Kariera międzynarodowa nabrała głębszego wymiaru w drugiej de-
kadzie lat 2000, kiedy Schram zadebiutował jako juror w konkursach
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jest na etapie tworzenia gruntu pod organizację cyklicznych spotkań
branżowych dla swoich członków, które mają stać się kolejną uży-
teczną platformą wymiany doświadczeń i praktyk.

Mimo stosunkowo krótkiego stażu LiveCom Alliance może się
już pochwalić kilkoma znaczącymi sukcesami. Jednym z nich jest
opracowanie pierwszego paneuropejskiego Kodeksu Etycznego, któ-
ry – jak mówi Maarten Schram – jest „ważnym krokiem w kierunku
podnoszenia świadomości i przyczyniania się do tworzenia profesjo-
nalnych, zrównoważonych i uczciwych warunków działania w bran-
ży eventowej”. Drugą inicjatywą, zgodną z Kodeksem Etyki, było
wydanie paneuropejskich wytycznych dotyczących przetargów.
– Udostępniliśmy dokumenty naszym stowarzyszeniom członkow-
skim i zachęciliśmy je do podzielenia się nimi z ich członkami kra-
jowymi – informuje Maarten.

Przyszłość jest obiecująca
Ważna rola Maartena Schrama w kreowaniu holenderskiego i euro-
pejskiego rynku eventowego zaowocowała zaproszeniem go w 2020
roku do Fieldlab Eventementen – inicjatywy powołanej przez ho-
lenderskich przedsiębiorców, przedstawicieli przemysłu spotkań, na-
uki i władze, w celu wsparcia lokalnego sektora MICE podczas
pandemii. Strony pracowały nad rozwiązaniami pozwalającymi re-
alizować bezpieczne i odpowiedzialne wydarzenia podczas kryzysu
sanitarnego. Dziś, mimo że zagrożenie minęło, inicjatywa nadal
działa, by móc służyć pomocą w ewentualnych kolejnych sytuacjach
kryzysowych. Tych Maarten Schram życzy oczywiście sobie i bran-
ży jak najmniej, chociaż niestety zdaje sobie sprawę z tego, że nie
można ich wykluczyć. Jeżeli natomiast chodzi o pandemię, jest zda-
nia, że mimo wszelkich negatywnych skutków, jakie przyniosła,
lokalny rynek spotkań wyszedł z niej wzmocniony i mentalnie od-
mieniony. Holandia z racji położenia geograficznego, długich trady-
cji handlowych oraz zamiłowania do tzw. polderen, czyli dyskusji,
przed pandemią mogła się pochwalić całkiem dobrze rozwiniętym
przemysłem spotkań. Rynek MICE, chociaż z rosnącym udziałem
klientów z zagranicy, był poza tym samowystarczalny. Co stało się
za sprawą COVID-19? Poza problemami, koronawirus na nowo bar-
dzo skutecznie i dobitnie uświadomił wszystkim jak duże znaczenie
mają bezpośrednie spotkania dla funkcjonowania marek, utrzymy-
wania więzi z klientami, fanami, pracownikami etc. W rezultacie dzi-
siaj lokalny rynek dynamicznie się odbudowuje. I to mimo tego, że
otoczenie ekonomiczne nie do końca mu sprzyja. – Łączenie ludzi
poprzez wydarzenia nie stanowi obecnie problemu i jest bardziej po-
wszechne niż kiedykolwiek – ocenia Maarten, zwracając uwagę, że
współcześnie, idąc z duchem czasu, eventy umiejętnie łączą sferę of-
fline i online. – Każdy kryzys działa jak akcelerator. Wydarzenia cy-
frowe i internetowe istniały od lat, jednak w czasie pandemii
przyspieszył proces ich wzajemnego przenikania. Przyniosło nam to

szerszą gamę narzędzi, co pozwoliło poszerzyć zakres usług – zauwa-
ża Schram. Idąc tym tokiem myślenia nasz bohater postrzega bliż-
szą i dalszą przyszłość eventów bardzo obiecująco. – Teraz wiemy
jak ważne i cenne jest spotkanie twarzą w twarz z odbiorcami. Tech-
nologia tylko wzbogaci branżę, dodając nowe funkcje do naszej pra-
cy, rozszerzając immersyjne doświadczenia dla klientów i gości.
Żyjemy w wyjątkowo ciekawych czasach – ocenia, przyznając jed-
nocześnie, że najbliższe lata będą też czasem wielu problemów
do rozwiązania.

Maarten Schram w przyszłość spogląda jednak z optymizmem.
Przyznaje, że w przemyśle spotkań chce jeszcze wiele zdziałać, cho-
ciażby na polu integrowania europejskiej branży MICE. Nie mniej
wyzwań czeka go w życiu prywatnym. Jako bardzo rodzinny czło-
wiek i ojciec czworga dzieci, a także miłośnik gotowania i sportsmen,
z pewnością nie będzie narzekać na brak zajęć…

� Irena Krzyżewska

branży eventowej. To przygoda, która trwa zresztą do dzisiaj. Wszyst-
ko zaczęło się w 2013 roku. Dzięki redaktorowi naczelnemu holen-
derskiego periodyku EventBranche, Maarten znalazł się w kapitule
European Best Event. – Od tamtej pory uczestnictwo w jury takich
konkursów jest jedną z moich ulubionych aktywności – zdradza, wy-
jaśniając, że to znakomity sposób na to, by zobaczyć co dzieje się
w branży: jak się rozwija i jakie panują w niej trendy, a także swego
rodzaju prezent od losu, umożliwiający podziwianie efektów kreatyw-
ności osób związanych w ten czy inny sposób ze światem eventów.
Oceniane projekty dostarczają poza tym sporej dawki inspiracji, tak
potrzebnej w wymagającej dziedzinie, jaką jest organizacja wydarzeń.

Na przestrzeni ostatnich 10 lat
Schram zasiadał w kapitułach kilku
międzynarodowych konkursów, ta-
kich jak m.in. wspomniany European
Best Event Awards, będący częścią
BEA World Festival (przez 6 lat), Fi-
nish Evento Awards (jedna edycja) czy
Eventex Awards (kilkanaście edycji).
Obecnie zasiada w jury Conventa
Awards, Heavent Awards i ostatnio
potwierdzonym EVCOM London Li-
ve Awards. – Sędziując w tych kon-
kursach czuję się jak w domu. To
najlepsze miejsce do oceny wyróżnia-
jących się prac, ale też dyskusji na te-
mat rozwoju naszej branży. To wielki
zaszczyt i przyjemność otaczać się tak
wieloma niesamowitymi ludźmi: pro-
fesjonalistami z branży, klientami, re-
prezentantami mediów etc., którzy
zasiadają w jury. Dla mnie to bardzo
cenna część życia zawodowego – pod-
sumowuje nasz bohater.

Jego zdaniem w obecnych, popandemicznych czasach organizacja
tego rodzaju konkursów nabiera wyjątkowego znaczenia. Są najlep-
szym dowodem na to, że przemysł spotkań powraca do normalności
po trzyletnim koronawirusowym zastoju. Ludzie nie tylko chcą zno-
wu podróżować, ale również spotykać się twarzą w twarz.

Jurorska aktywność Maartena Schrama nie pozostała bez wpływu
na jego działalność zawodową. Po pierwszej edycji European Best
Event Awards został zaproszony do Rady Doradczej tego wydarzenia,
by wspólnie z innymi europejskimi ekspertami odświeżyć jego
kształt, przekształcając go z tradycyjnego rozdania nagród w bardziej
zaawansowany format: połączenie festiwalu z warsztatami. Tym spo-
sobem powstał doskonale znany Bea World Festival – międzynarodo-
wy festiwal wydarzeń i komunikacji na żywo. Członkostwo w Radzie
Doradczej zaowocowało też inną inicjatywą, która jeszcze bardziej za-

angażowała Maartena w działalność stowarzyszeniową, czyli kolejny
aspekt zawodowej aktywności, z której jest znany.

Razem możemy więcej
W 2012 roku Maarten został dyrektorem zarządzającym Niezależne-
go Holenderskiego Stowarzyszenia Eventowego – podmiotu skupia-
jącego wiodące agencje zajmujące się komunikacją na żywo, event
marketingiem i marketingiem eksperymentalnym w Holandii. – Ro-
bimy to, czego można oczekiwać od stowarzyszenia, wspierając jego
członków profesjonalną pracą – tłumaczy Schram. Po chwili precy-

zuje, że chodzi przede wszystkim o do-
starczanie wsparcia merytorycznego,
chociażby podczas spotkań branżo-
wych (jak miało to miejsce np. w czasie
ubiegłorocznego spotkania SXSW
w Stanach Zjednoczonych).
Ale to nie wszystko. Kiedy nasz boha-
ter włączył się w prace wspomnianej
wcześniej Rady Doradczej European
Best Event Awards, spotkał w niej
przedstawicieli branży eventowej z wie-
lu innych krajów. Co naturalne, był cie-
kaw jak radzi sobie ten segment MICE
w różnych miejscach świata: jakie ma
problemy, z jakimi wyzwaniami się
mierzy, jak wyglądają różne aspekty je-
go działalności. – Uderzyło mnie to, że
nie byliśmy ze sobą odpowiednio połą-
czeni – mówi Maarten, nawiązując
do momentu, gdy w głowach członków
Rady zakiełkował pomysł stworzenia
organizacji zrzeszającej organizacje

związane z przemysłem eventowym na szczeblu europejskim. Tym
sposobem w 2016 roku powstała fundacja LiveCom Alliance.

Od początku funkcjonowania miała ona dwa główne cele. Pierw-
szym było połączenie najbardziej znaczących ogólnoeuropejskich sto-
warzyszeń eventowych (obecnie w ramach LiveCom Alliance działają
podmioty z 10 krajów: Francji, Belgii, Austrii, Niemiec, Szwajcarii,
Włoch, Hiszpanii, Portugalii, Holandii i Wielkiej Brytanii), drugim
– jak najlepsze zmapowanie branży eventowej ze Starego Kontynen-
tu, poprzez pozyskanie wszelkich możliwych badań na jej temat. Zna-
jomość faktów, liczb, statystyk, trendów i wyzwań pomaga fundacji
w tworzeniu lepszych warunków do rozwoju sektora eventowego,
a w konsekwencji umożliwia kreowanie bardziej angażujących i do-
pasowanych do potrzeb współczesnych klientów wydarzeń. By
usprawnić proces analizowania rynku w 2018 roku stworzono Euro-
pejski Instytut Komunikacji na Żywo. Obecnie LiveCom Alliance20
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Absolwent Hotel School w Amsterdamie i InterCollege
Business School w Hadze. Karierę zawodową rozpoczął
w 1995 roku, kiedy to – będąc jeszcze na studiach – zwią-
zał się z firmą Taat&deRegt partycatering. Po roku prze-
niósł się do Bonnefantenmuseum, a chwilę potem do IGT
Catering & Evenementenorganisatie, gdzie pozostał
do 2000 roku. W tym samym roku nawiązał współpracę
z Effectgroep. W ciągu 11 lat pracy awansował tam z po-
zycji account managera do dyrektora całej firmy. W 2012
roku stanął na czele Niezależnego Holenderskiego Sto-
warzyszenia Eventowego (IDEA), którym kieruje do dziś.
W 2013 roku rozpoczęła się jego przygoda jurorska
w konkursach branżowych. Na przestrzeni ostatnich
10 lat zasiadał w kapitułach takich konkursów, jak: Euro-
pean Best Event, Conventa Awards, Heavent Awards, Fi-
nish Evento Awards i Eventex Awards. W 2013 roku
współzałożył paneuropejską fundację LiveCom Alliance,
której jest dyrektorem zarządzającym. Urodził się i miesz-
ka w Holandii.

MAARTEN SCHRAM
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